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KAZIMIERZ GRZYBOWICZ 
WINCENTY ZA WIRSKI 

JESZCZE 
NIE STAŁO SIĘ CIAŁEM 

T o doprawdy Z3stanawtaJlIee. Bo­
u j od rtlku 1949 RzeszOw nie miał 
ani jednego debiutu ksl~tkowe30 
młodych. Nie miala tego z.lemlll o 
bogatych tradycjach literackich, ta 
ziemia, co wydała Jana Wiktora, 
.TUli1Ul8 Przybo$la, Wilhelma Mach!' 

wielce w Iiteratune zaslu:to­
lIyd1- Swoisty exodus lat pięł:dzle· 
__ tych (a takie niero wcześniej ­

szych) sprawił, :re na literackiej 
mapie kraju przybyło białych 
p lam, naturalnie biorąc tw6rczy 
dorobek nenowLan, a nie ł r o ci 0-
.. l. k o z wszystkimi korzystnymi 
wła!ciwo!cłami, którego nigdy nie 
b ylo. Wprawdzie od tego CUlSU 
_deblutowalo wielU rlc5:tO ..... ian 
(G6rnlckl. Zych, Lenart, Kawalec) 
~df let weszło lub dało o sobie 
-.at na forum Uterackim (Roman 
.Turek), niemniej takt ten pra­
... ie katdorazowo wpisywano na 
konto innych środowisk i mlu 
Rzesz6w pozost1lł na ubonu, za 
ostatnim południkiem tw6rczoścl 
literackiej I nie licz,. się zupelnle 
pa og6lnopolskieJ giełdzie. Bo ł nie 
może się liczyć.. Przeciet. na :10-
brll sprawę, niewiele ludu inte­
resuje, kto i :r: jakiej wywodzi się 
w si i np. żadna zasługa Ciwoinlcy, 
:te Idę tam urod:r:1I Przyboś. Bar­
dziej istotne jest natomiast to, w 

, j akim środowisku twarz,. I jakie­
mu, ,.. wnste c90TatnTf't'l, IlIrl,., 
),(Imo licznych bibliotek, mimo 
wielklch edycji, upownechnlanla 
k ultury, transmajl nowatonkieh i 
ałeco systemu, dobreco dla pow­
.tB.wanit zjawisk kultu.rotw6rezych 
- korzyłł: dla naS1!ego mlAłta by­
łaby więbza. gdyb,. Pr:r:yboł uro­
<hU IIi<: w Waruawle, a h'/orzył 
'W Rzes:rowie nI! odwrotnie (pn.y­
pomnimy, te Joseph Conrad byl 
Polakiem, ale po:aoatal plsanem 
angielskim). 

To fakt. 
Ol'tatnie dwa lata pnynlolq w 

tym wza:lędzie pewne oiywlenie: 
wspominano o tym w C:Zalle Zjaz­
du Pisany Ziemi RzeszowskieJ, a 
właściwie Zjazdu Pisany urodzo­
nych na RzeUOwslczyfnie; pod_ 
łudlano jednak, zwlasZC:ta w roz­
mowach kuluarowych, te to, co 
dzieje się obecnie w wojewódzkim 
~ntrurn (pow:!edzmy inaczej: to, 

co trwa) nawet trudno nazwał: za­
lążkiem środowiska literackJegy 

Rzesz6w, jak wiadomo, nie po­
siada oddziału ZwilłZku Literat6w 
Polskich. Przebywa na naszym te­
renie dw6ch członk6w ZLP I trzerh 
początkujących prozalk6w, nie ob­
jętych ani zawodową or,anlzaci" 
pbarzy, ani Korc!pondencyjnym 
Klubem Młodych, skuplajlłcym w 
Rzeszowie 22 młodych poet6w. 
Sądząc z glosów, kt6re przed 

niedawnym ezatem dośt głośno o 
tym rozpowiadały, ulątklem iro_ 
dowl!ka miał byf: podobno Kores­
pondencyjny Klub Młodych, dzia­
łajllt'3' pod au~plcjaml ZwllIlku 
Mlodzle1y WieJskie; . Nie ulegl!. 
wlłtpllwotcl, te .talo Ilę wledy 
słusznie l chyba doa:yf: szczJ:śllwie , 
ił: ZMW ujllJ się ca}oŚdlł (czy 
nurtem) og6lnego ruchu kulturo-

1.w6rczego młod,.ch na prov.1ncJI I 
nadał mu taki wlaśnle klubow.,. 
kutąłt. Bo nawet przyjmując, te 
po nielławnym upadku kół mło­
dych przy Związku Literat6w Pol­
skich, wszy.cy stawiający w lite­
raturze pierwsze kroki zostali poz­
bawieni potyte.eznej opieki I me­
cenatu pisarzy doświadczonych, te 
na domiar wywlekanym ,Ioino 
przeclwnolclom zmniejszyły .I~ 
motllwoścl pubUkowania pr6b 11-
t"racklch, 'W m o.oblkłe nie wle­
nymy - to jednak trzeba pod­
krCŚllf:, te czJ:sto dawal się odezll­
waf: b~k rzetelnej I fachowej o­
ceny, :!:rozumienia, o kt6re trudno 
w powiatowym miasteczku I na 
w'l 
Uwzględniając powytsze, wydaje 

się. te intencje ZMW oparły się na 
sluszncj teoretycznie platformie 
organizacyJneJ. Pn:ecSe wszystkim 
_tworzyły motllwo!ć zaopiekowa­
ni. .Ię najzdolnlejlZ)'m.l I najbar­
dziej pracowitymi adeptami pi6ra, 
ułatwiły 1m start, bez niemrowe­
go podniecania lzansą kartery li­
terackieJ, to pierwIZe. Po drugie, 
jak to kiedyś w dyskwl1 prasowej 
zauwałył trafnie Bronisław Gołę­
biowskl, "ludziom nie rokującym 
nadziei literackich forma klubów 
pozwala odejśC od pisania do dda­
lania kulturallle,o, upow:nechnia-

(Ciąg d6l1%S1 _ m. J;t 

'JAROSŁAWSKI l'EJZA1; 

S f.,Y5ZYSZ? ZNOW IDĄ! męczarnią· Szli podlr:r:.rmując . Ię 
Kobieta WYpow:ledzlawu,y te wzajemnie. wynęd:r.o.l.all 1 nieludzlto 
iłowI. uniołlla at. w poklelt 12tUłczenL. 
I z trwo.:. ,polr:r:.tla ku. okn'J. 

Z daleka dochodzU zrazu clcby. PrOllIU c:r:.tsem dcho: matul. 

polem corn glojnlejuy lZurgot ty_ k~&f';~~;;~:~~~::~-;~ - więc Jłlsladka slęcy n6g, pr:erywany ostrymi % wod, ze Iłud-
kr6tklml wrUlskaml: _ Losl LosI - m6wl Szoajowa 
Szurgot ltawal lię wyratnlejszy, który' %. jeńe6w 
blIższ,., okrzyki rozbnmlewaly NIeoUe<: krzyk-
niemal tut: Ul płotem. Juf zdejmowat 

Potem. kopnll 
Mężcz.yzna przeszedł przez ciem- wodę, a sąslad-

n" niCOlliwlet1on, izbę, stanął przy 
framudze okna I ostrożnie wyjn.a.l 
Da ulicę. 

- Gnajll 
<Wał cicho. 

I<:h znowu - powie-

Za ob!.em wld.f było przewala­
jlllC7 II~ tłum ludzi, nad kt6r~m 
w r6tny<:h odstępa<:h sterczał,. 088-
dz..one na karablnach ba,nety eI­
korl,. Wrzask .. lo., 10l!" rozlegl 
się raptem niespodziewanie 
jlodno, a w Uad za nim hukn,! 
stn.a.l jeden I dnl&L 

- BM.e - jęknęła kobieta, zn6w r ___________________________ .. !morduJ"J Tyle ludu na zalracenle! 

I po chwili: - a odeJdfte od teło 
oJma bo jenue ja.lt1~Jj bJed, na_ 
p,.tllszl JÓZEF KURYLAK 

* .. * 
.Plce2:: brzozy n.oeq. Rf« mu, 
na. f'ękc.ch, mojej twan:y 1urlalt. 
Powr6clt. Patne~. Tak. To 'u. 
Komiri. Noc. 1 wlotr. 
Kto C%eka. Kto otwiera dn.ł 
;ak nocq mrpnłcl ciemny blask. 
Noe ~la c:ta.rne drzwi. 
Nie J*kać. OdejU- CZ4I. 

* * * 
te df'%~ uwię%ion.e to szkle --
gdy tO 8UChej trawie gorQC ~ 
przez ł6l pruciek4 lepka CU1"'R 
i ptL$ł4 muazJ4 pachnie .~ 
te drz~ tłurięzione Ul nkie 
i pia co drogq "* rię blqka 
odY ,61 ostwo to gonkq !zę 
pldn.iej e (2(U Ul t"OZ'tDCrtych JcmaeJl •• 
na troktoch szkl.o ;ok ciężko iić 
n.oc WSzysłko dotknie chat jen fIep8 
nożem ;esieni §cięty liść 
;ak ja - ptd2ęey poojqg ., pi i '! 

Mętczyzna ,edna ani drgnął 
Pat.nl'l na U-Cle:r:ny pochód III 
akamlen1aIIll, :r::aclę~ twuZłL 

Podobale, wstnymawny oddech 
spoJlądały w takle noce :r:D okien­
nych aQb całe PeUd.nle. Tupot 
nóg przewalał .. Ił goddnam1 z je(\­
neca mAca w-t na dru.cL. wne­
UC'7IelI Jronwojend, ro:r:d1It'fały 
lIOCIle • M .... 1. .,..s1n:ały iCh u ­"""' .... 

RaDo, ebkJpI. W'J'dwdznt % domów 
i ~1I. dmme. uknepie kału1e 
«rwt .. drodtDe. Czaem było kh 
siedem. dzleslęł:, ~, czuem 
dz1t'WS41tndde ar _wet trrJdzld­
cL Były to osta\nle 'lady po lu­
dziach, kt6'1'1Y J~ ldlb. C<Jdzl:o 
przedtem tyli. 1 odd.Y'eba1ł tnn .... 
mym pow:tetn.em ce ł wavsc:.r, a te­
raz. PI"Z)'sn-m cf.ł!!lk4 wanłwJ 
%kml 1pOC7.Tw&11. we wapólnJ'Ch 
moc.śtaeh obc:k wieJslt.ieco cmema­
na. ZdIIn:ało .'" te trupy let.ły 
es aUllfJe do rca 1 zab~ je 
jUrt ,.. dIDe1l. 

~ kolefDe łnDsporty pro.. 
wadlono do d::Ioal ,.. aamo połud­
lZDa. W~nl, Pf'U"""ęcT«n:I ,. 
~ ~ _ McłI hle}oweJ w Ja.. 
r<*awN do Pełkl6 pokonyw.K s 
wiellrim WJ'stDdem, a dla wielu 
była to droga OIItat.nla. Nadeszła 
fala upałów ł pn:eJ'f Idlk:anakle 
kilometrów dla ludzi., JE;t6ny CY.t 
~ dni: DM mieli n k w uriach, 
lada( ..r.nww_,.eh, ~ 

" S;!tU'........ .... kwIIo 

- Da1am Hedyt )edn«ntl chra 
fllblka-opowl&da Kata:rz.yna Sobo-
10__ C6ż to la &nech dAć dwa Jabł­
b człowiekowi, co ld:r:1e 'LakI. umai. 
ckccl. głodny I. widu, :fA cały C'JU 
dDe'Wa UCl.QaJ1I a1ę od ow0e6wf 
A 'III'tedy N\em.łee u.p.ł mole as 
r.mię I ~ł do a:r:erecu. M u­
sl.alam m&SM%OWał: razem s rv.skt­
mi., nk! wledrąc: co mnie czeka. Do­
pI«o 100 metróllr pzud obozem 
wrzastlllł na mnie wariownik: 
r.u-! I wypędd do <b'n11. 

- t.oDa podała jeÓCOłl1 chleb -
wwpornina Kazlrmen Kic z Krnh ... 
la. to konwotent skoczył do DieJ & 

t.cnet.em. a <:hleb odebrał. 

- Z nere:&ów Dłe 'WOlno by'1O 
~ł: nikomu _ m6wt pnewodDł­
~ Pre&yd!.um GM KowaL KlO 
upadł lub ~taJ w t;yle cbof na 
ruoment, pedał s PiJlNłrz:e~ &lo­
..... lub płer.iI!I. Kled,yf pewnemu 
jeńcow:1 rorwil!.:r:al .tę owijau. 
Pnyklęknął na chwilę, by 'o lObie 
pop!'8wlf: 1 nU! wstał w.lęeej. Kon­
wojetr.el stnelali celnie. Ludnoścl 
me wol:I:Io b,.ło ~ ~ do 12»­
SZII!nlJItCJUa, poda~ clIleb, W'OdIII 
c., PIPI... ~zt V i c ~ 

Fot, ZdzblalD PostępsJd 

ł:ywn04~ na drodH lub uknc!kiem 
rzucano w azerql 

• • • 
Dnlty ro«l4.nlęto w PeUdnlat:b 

~eszcza w cserweu przed napa4cuQ 
III Rz.eszy na ZSRa PlerwlUl 
transpol'ty }eftc6w radzlecklcllM­
desuy w lipcu 1941 r. Stalag 327 -­
bo tllk oznaczono obóz. rozloto!),. 
był na obszarze 50 he.ktar6w. Hlt­
lero<N;sc,. .pece od planowania 
przewidz.1e1l dwa podobne obozy w: 
w6lce Pelktńsk!eJ, ale p6!n1ej JI 
Jedneco zreZ,Y1nowalL 

Warunki tycia w obu obOlach 
byl,. StUIZUwe. przez plerwue dO! 
!lie dawano jeńcom Jedzenia. a J 
p6tnleJ te ochłapy, 'akle otr:r:yDlJ"­
wall nie zaspokajały głodu. Naj­
pierw tJedzono wszJltkie, por.osta­
łe na. 'Zabranych pod obóz polaCh. 
burakI. pbtnleJ przyula kolej Da 
trawę_ 

Baraki zbudowano tylko dla k0-
mendy i załogi obozu. Jeń<:y miecz­
kaU w wyftopanyeh w tJeml DO-o 

rach przykrytych deskami Za po-. 
.łanle .łuiyla łańł: ałoroy, W Zie­
miance takiej mieszkało po 30 
osób, • Idy nadcboduł,. nowe 
trao.aporty, to t dwa razy tyle. 0b6:c 
byl przejściowy 1 liczba jeńców 
ltale Ał w nim l.'nlenla1a. ByW'8lo.~ 
że dochodzlla do 33 tys. ludzL 
OłOlem pruz obozy w Pcłkinlacb 

J W61ce Pelklńs:klej pr:z.en.Ło okokl 
100 tys. 0!6b. Od<:hodz:tl,. .. tlld 
transporty do lagrów rozsianych 
po Niemczech I. Polsce m. in. do 
obo!l1 w Rym.anowLe. W ctQcu dwu 
lat istnienia obu obozów t~~ 
jeńców - w Jarotław1u obllt::r.a .'" 
ich Da ponlld 7.000 - powitało w 
Wólce I PeMdnJat:b na zaWIlU. 
2'4lnęl.t w nerie tran.portu., z &ło­
d u., w obo1ie, l'OZStrzellwanł ~ 
WIO w połoionym na. wKh6d od 
Jaro.ławia Konlaewwle. 

• • • 
W cf:rode byU jeńq z r6taJ'(łl 

krańców Zwl"zku Radz:ie<:k~o. 
Ludnołć opowiada o Więl;lonym !u 
generale radzieckim, kl6rym .. ople­
lrował .lę" lpecjalny wa:rtownlk. 
PMn!ej jenerał zniknął. Opowia_ 
dano, że do obozu przyb,.ł oficer 
niemleck:1, który kiedy' studIOwał 
razem % tym genehlłem w Wied­
niu.. Niemiec ten zdradzlł ~ 
slr:le poebodzenie cenerała, kt6rtgo 
wkr6tee pobesta ro:r..strn-Jano. 

ZDajdowalJ &ię tu takie Polacy, 
którzy aczkolwiek nie służyli w 
Armil Radz.leckiej, ugarnioci przer. 
Nf.emc6w na terenie za 5atlem, 
zbiecłem <*o~ tratlll do o-

, łCIw-1Wur __ ał?,- J;t 
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boru. WI1:ldomo. te na początku 
znaczną część oooZQweJ ,lutb)' 
zdrowlll 1tanowili POIK)' lekat'Z~. 
f elczerzy i IIllltnłusze. Wlęluzoł~ 
z nll:h .·l~óostaJa się z obozów w 
p lew5Zym Qkresif. Jeh istnienia, 
kiedy ucieczki były 'atwleJue 
t masowe. 
Pocz!łtkowo Niemcy po:r.walali 

.zabierać jeńców do r6tnych prac, 
eo ludlIc w~'kOrtY5tywaJl, b" ma­
J OWO Jch doi,'wlać I pomaga t 
,.,. ucieczkach. Jedno- I dwuhekta­
ro .... 1 ,ospodarte l!llauall się d., 
n iemieckIe 1 komendantury z pro!­
bł! o 20 SD "robotników", a pote rr. 
b iedzili się Jak nakarmIć tylu W'!­
Jloc!nlelych mętcz.ym Jeńcy ci do­
. Iarenl! takfe tywn~ć do oboza 
I pnYl!olowvwall plany udeczek. 
P 6fnlej N\l!'mcy odebrali uwięzło-
8ym l tę łaczno~ć re Iwl"tem. 

• • . 
Mimo to nie bylo noc,. I ranka. 

by !doi w PelklniaCh lub w61~ 
nie Ul'łla'" w stOdole. oborze czy 
w stQiu ukrytego zb!"'('a l! obozu. 

Michal Stna). o którym Jest m .... 
w a na samym wstępie telo arty­
kulu, znalaz! Jeńca w ukllm8rku 
jednego z budynków ,olpoda r­
<:zych. Tomten b,ł tylko w spod­
Alach I koszuli. 

- B racie, daj JakU clwUn,. lacb 
Aa , rzbie~ - prot!1 _ l powie<!", 
IdzIe tu motna ut:lekać. 

Co było robić? WynlÓll ł ~Q&J 
starą kurtkę I buty, w.k:u .. ' /l le­
lpocblewaneffiu lOIłcillwl drocę do 
Sa nu, 8 pófnleJ modlU się, b, l O 
Nlemcl nie llapalL Za obdarowa­
nie Jeń.ca cywllnym ubraniem aro­
lUa kara 'mlereL 

J6ul Gw6tdt odkr'1 ł zble, a 
w ogr6dku tu! pn 1 df'OCV.<e. którą 
przechodllHl Niemcy. Jeniec był 
pn.eratony I błagał o ra tunek, bo­
jąc się lednocuł/lle, b,. Gw6tdt 
uJe wydał go Niemcom. 

- Tak, ale ty musLn mi pomóc. 
B1aaam clę pomót m L Dam c i &II 

to uoty plerłclonek. 0, wtdl:bl:, 
ukryłem ,O prl:ed wUy,Udml re­
whjilrol. 

- Nic ma mowy o tadnym plerł­
clonku. Jesz{'u t'I sIę pn,.da na 
chleb w czatną lod%ln~ Chodt, 
ukryjeu: ,Ię w ttodole. 

Wieczorem polIul obIIIJ do S.nu 
Jeniec bd się Iść w clemn06i!:. więc 
puekłul lO Gw6tdt Olnewotnlko­
wl J6!efowl Kalderow!. Roslam.., 
prudoatał tlI>. do swoich I w 194<t 1 
roku % f rontowymi oddziałami fll ­
d!lecklm! wrÓCił w Ul okolice. Od­
wledll l Kaldera I serdec:mle duę­
kował :ta pomOC' Wybieral sle do 
Gwotd~ił. ale rot:ku: t'1uc l1 go 'N 

In n3 ,tronę. 
To był pierwsz,. jeniec Jó!efa 

Pótnlej nocne wypraw,. zda r tah' 
się CtęJto. Kiedyś przyprowadził 
mu ucIekiniera J6zef Kowal, olcle.: 
obecntlfo 1)f'UWOOnlc7aC'efO Prez . 
GRN. Innym ruem Gw6tdt wraz 
ze twym podopIecznym na tknęli 
się n. petr<)) nlpmlf'ekl I dłu~ u· 
c~ek8JI. mylac potron. 
MIH;Zkqńcy Pełklń pomagaU nie 

tylko tym zbll'l(OTn. kt6rzy tram· 
do !ch 7.a~r6d. Wldclt'lele p61 grA­
nł{'7.ą{'ych z ob07em .".wO%I1I jen­
CÓW ukrytych w snopach tbot.a. 
W 1942 roku w otxnJe to~anlzowa­
no ucieczkę na wielką skalę· 
Prz~lęto druty w połudn iowej 
męki 11I1Jf'U I liana gr upa jeń­
c6w uciekła do luu. W Petkl­
n lach mówi się. ie w uclec~t 
~l pomÓCi jeńcom laUDordowan,. 
p6tnleJ przez Niemca. l«łm t 
mle.zkańc6w wk»ld, 1rt6ry mtal 
POprtecl.nać druh' I pomóc uclfrkl­
nierom W' wydostaniu się do law. 
KUku II nłch trafIlo do pol_teh 
ocknlal:ów partyzanckich . łnn l 1)­
twon,.ll wlun!! 1l'U'Pf: llbroln!!. 

Na prąłomle lat 1942/1943 Nlem­
C'T pr'll1łł.1\plll do lłkwk1acjl oboru 
Zdrowsi Jeńcy f'tJs%)'11 do nowych 
m l el!łC kałni. Tyeh ktÓf'llT nl~ m o­
J{1t lif o wlun:rch snach,u mordo­
wano w Konl&C'llowle. Do Pełklń 
71\ lak1~ czu n!ldeszly nowe tMłns · 

- Dobrte czlo",deku - m OwO 
ehlop - ale chodUe do rlodoly , bo 
t u cię w kddeJ chwili m OCI! ~a­
pać. 

& porty ołlar - t'ł'Tn rtlt-1!fJ1 Z,.dOw Tamten nie chciał sJę t\IU1Ć 
m lejac:a Bal się lluadzkL 

- No więc lak, uciekur. C%7 
- pyta Gw6tdt. 

WITO LD SZl.MCZYK 
nIe" 17 .. łyd:II66.: .. W aJedu:łalkowaklm 

Iule). 

0'0 obrazy jakie C%ęiio oglądllM tD la:l:adlI94I ł T942 prlIU 
• mie3zkat\c6w JarolIowilI. , Kruhela. Pelldń ł Wólki Pełkiń.skie;. 

K olumny ;t:ńc6w 1'adzieckich pr%eTI143%ef'owujCI u licami Jo.­
rrulatoia ze dacji koJc;owe; do oboZÓIA:I. kt6re dla tyrięc:y 
apolT6d nich .daną lię m iejscem katni. 
(ZdJ,,\,- $C .,~ Rd~ H"'toril ~~~.JCtr..~ 's9''''fI_ _. 
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113 IE l IP «) M IP ł' 
Nie jestem zwolennikiem ce­

lebrowania jubileuszy. P rze­
ciwko mnie jest j ednak trady· 
cja. W równych odstępach cza­
su, powiedzmy co pięć lat. 00.­
bywa się nabożeństwo. które 
do zludzenia przy pomina ~ 
przed,nte, z tyP.l, ~ W pod5\l­
m l)wan}ach, gloriach 1 podzię­
kowaniach pojawiają się nowe 
cyferki uzupełniające statys­
tyczne szablon y, a w złotej 
księdze pamiątkowej po stt~ 
nie ma wpisuje się osiągnięcia 
pięciolecia., by po upływie na­
stępnej passy mogły służyĆ 
m ówCOQl j a ko materiał wyjś­
ciowy i porównawczy. I tak VII 
koło Macieju kręć wrzeciono 
kręć. Nie zaprzecuun. takie 
jub(i)l(eusz)e mają niekiedy 
sens. 

1947 roku w Państwow" Szko­
łę Muzyczną. W okresie pięt­
nastolecia jar06lawska PSM 
systematycznie rozwijała się, 
nie pozostając bez wpływu ba 
kształtowanie kultury muzycz­
nej środowiska. 

Nie będę podawał~ d6ść"' i:n:a­
miennycb cyfr i zestawień, zro­
bill to nienagannie ci, którym 
w udziale przypadł zaszczyt 
przemawiania na uroczystoSci 
jubileuszowej - 'Z'WT'6cf: jedy­
nie uwagę na społeczny pro­
gram szkoły. 

Modne jest dzisiaj słowo 
" upowszechnianie", chociai nie 
zaWS'Ze, szczególnie w dziedzinie 
kultury pojmuje się je we WłAŚ­
ciwy sposób i za tym transpa­
rentem skrywa się coś, 00 rwy­
klo się nazywaĆ kulturą maso­
wą. Inne ambicje ma jarosław­
ska PSM. Kładzie ona nacisk na 
powiązanie swej pracy z życiem 
środowiska. Tym tlumoczo si. cze koncerty uczniów i ab-
80L I'!)6W~, nie~ tylko w 

mlejocowym domu kultury, 
lecz również w małych m.ia.sł.e­
czkach i wsiach powiatu jaro­
sławskiego, tym tłwnacz:y sit: 
wsp6łpł'aca z Państwowym Og~ 
niskiem Baletowym w realtza­
cji programów muzyczno-tane­
~nyc~ j . wsp6h"ldział w wystę­
p8.ch Między~Ołnego Ośrodka 
Prac P ozalekcyjnych. Ponadto 
od sześciu lat szkoła organizuje 
stałe występy Orkiestry Symfo­
nicznej z Rzeszowa. Dzięki ini­
cjatywie tej placówki powsta1y 
również społeczne ogniska mu­
zyczne w Lubaczowie, $ienla­
wie, Radymnie, Pruchniku i w 
Jaro.sławiu . Rozwija w nich swą 
wrailiwość muzyczną okolo 200 
uczniów. Wszys tko to dzieje się 
niezależnie od programu nau­
czania, O tej .społecznej dzia­
~SU~y WMto parię~ 
niezależnie i mimo jubileuazo­
wej pompy (ssącej pieniążki). 
Bo osiągnięcia osiągnięciami, a 
panie tego. tradyeja święta 

CZFSłA W"'KLAK 

Ja cię nauczę_. 

Przykład. Państwowa Szkoła 
Muzyczna VII Jarosławiu w ra­
mach Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego przypomina o XV-leciu 
swego istnienia. W 1957 roku 
placówka ta obchodziła jubi­
leusz X-lecia pracy. Po odrzu­
ceniu wszystkich imienino­
wych rekwizytów obydwu u­
roczystości pozostaje sprawa 
propagandy kultury muzya­
nej, która w Polsce wcale nie 
jest bajwył.sza. Z tego wzglę­
dl! ogniskOWanie opinii po- Gdvby 1"Ndro ... • ........... ..... _.,1IcI6w ."......s.ty 00-
blicznej na zagadnieniach raz- c:aaoch, Ido UIi.e car .uJe ,.z.... ~ 1'6wMd. je _ tokU po­
Wo' . . nv" ... ~bw '" ~ • fZ4d .... ~ Od 'Ul~ 

]u zyo.a muzycznego, nawet scrzv;iotoU. lUb '" t-t-J Ol ~ Me .. pod tvM ",%O&ęde1a MI %mle­
za potnOC:It jubilewzowej pom- woj d fego ~e.. .sc.-n..... tIAo. K.... s-M Apoloał4 swubv­
py nie mate budzić sprzeciwu. ~ leon,.. ., .... tbo.N ~ ... ,..,... ~ duc::h4~ 

Nie bżd .. ~--' _~_ ___,....... '" \OJPOmniGaej IM riłli ~ ACM!Mn.~. poWił 1tAtGnv-
J UUWJeW ~ ... _ Jole "kłł do wWłu ~ _ Nd ... -" ____ akdzMt Itr 

:2 w lipcu 1944 roku, zaraz po /a6rvmł cł"aponuje """te;.w Scfd. tMa' ci, bo .. ehe60k ... 
WYZWoleniu Jaroaławia prze:! Przvkl.ocł6w bQdt co b4dI ~ ~ oko ..... :NI JUJ01q ~ 
wojska radriec:kie, odda.,' tovch, rodfnł.euaJoq.erch ... la. _Iantq KMdw' • toki p!UII ~ 

d.J::kooItwdł ł ...,kab~ f'ZV"G ~ ZlłtImęM '" • 
wJelbiciele Polibym.nti przy_ krKIKic koJdebwJ • J)IlI'Mq AporIo-
.stąpili do zorganizowania To- SC1J:lIA PIERWSZA tdcb fn4C%Qjqe palee '" ~ 
w·...,......,·... Kil0śnik6 M Iri od\OT'OCO.łI;a "w.oc oooj qe. .. obleP-

- ... .1 "'u..... W UZY ' l'If.~ ~flłba: Stuw:ł6",. Jto. ww.;': pw.&4c4M ~ o~ .... 
oraz szkoły, w której podjęli UIOł trWML GrMlłea. fWlIlno.łd K4tQ.-
pracę wybitni pedagodzy m. in. n'JI"I''' G6rllklcW:j ł Apolootłł G6r- ~? ~~ IS:LI-= 
Martynowicz. Milruszewska, Ki flkkUJ. Zbk-łnoU ~k \O.~ okGzfi i • btfle jo.Id.eoo powodu, a:ł 
sielewska. Mimo odpływu ka- je - pokrnołcńm.oo. lłłOhlle, ~ wt'IJZICW .crulU Jcunvm ~ 
"- pedag"';~j po ~ol-- łIO • łIlc-' b1Il4 lłocłTq ..ęiG d".- nU1n. Doado do ~dcL A ""lo .. 
-.1 "b- ~J"'-"'-- gWj. ~ - bt,iło - bo mqJ zmarł. _ ..... d 
mu resrly ziem polskich, w Wiadomo alcqdlnąd,. .. norc Iwdo- &o ",~...-c;oo lHGeh -jol 1_ r. 

Jarosła~u powstaj e OrkIestra ::;do":!l::;'" O=i:o'U~~ fJO~· ~~ ~ 
S.ymtoruczna Związku Na,uczy- \O.rp6Uvd4 tDJT6d In'I!UI1IVCh.. ,.Bto1i kłlb~ lec: ~ pelna -­
aelatwa Polakiego, a skromna m..u.. pam. ~ od 1MOQÓUI ł _~ WSI. , .,~ ~~łoc%kę do S4 
filia p.rywatnej szkoły muzya- błitazveh". RocjG1 Wllb4e%d., :te d,,- P01tJq A~ ł jej ~ -
"~ ?nem śI " i I! od~ J4 t.t:bł _a ~ WlGdyMo.W4 Krw&G. ° co poctło1 
--J W . y u., z czterema ln"ch. Drobnostko. Po prmhl; ~uP'tu:>O. 
~edW1e nauczycielami, gnież- Nie fest *'1emnklł. :te obłe pcurie Pani Katanyna rrobiłG JtdM k z ton 
dżąca się w dwócb izbach lek- nie palal" do ail!bM: ~cjGłnq mi- {lO prob/.n\. l &o jen~1! joJo;i prro-
-nych i maJ_.:. ... : . sal k łoiciq. Wspólne I4ril!cu-h oo je.-:'ce blem. 
-JJ • t:.IlIUe]. ce on- ,fi .tonnkł ~~.:I> Opf'od .. . ,..!ku:Ivnkł .. ~d · ..... 
~-prreobraxila sie W J milMW".,+, Ił JW: . ,am.t k::uIIl ~tbid4 be~ _.c • .w-
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Jeszcze nie stało się ciałem W ro,.-et' Tca&-ru lm. W. SlelWl3a­
!loweJ '" RIOIlOwle oIJ1,dam,. 
kOlejn" wystawę pla.atyczn ół. 

IOT,a.nJ:&owaDI!o pn:CI Biuro \\')'llaW 
Art"lll'Cl.D)'cb. Autorem prao oleJ­
nyoh, ,ratlk I rylu.nk'W Je" Tadf>a 
USI Marlloll Turkowskl. 

r<»:iacsaJą. wh:::khe mołliwokl 
pned uttatą. \\' ,ej (TUpie oaleb" 
wymle.lIl~. Jako na,JJepn.e prace: 
"ODatów V" - puedstawlaJąc1 na 
bOO'lIonele poooramę m.alta. Obras 
malowan)' jest w rÓioWJ.wyeh od .. 
cleniaoh, bardzo ełllplyeh I deU .. 
katnyeh. Farb:t. rJadko klad"don. 
rozlewaJ~("ymJ atę pl:l.miml zbUia 
(O bud10 !Jo ak\\ arel. W Jasoyeh,. 
p:utelow)'eh kolot1'<,h malOłw.ny 
Jes' .. 8"0:r.6\\ n, tulla \)O(lIdoa pa.­
norama. W której plerwnoplaoowe 
dumy I {eh daeh" poshli.$ły auto. 
rowl tłO A'eometryZlJ.(ljl kompos1'­
cyJneJ dolnej p-łanCS1zn,Y. Tę sa~ 
próbę. nentlł fupt:lnlłl udao~, .sa-­
suje! mal l\l'S w obn-de .. Le!ll,o Ir. 
"Leskfl m I IV" wyrMnlaJIl II. 
wynuknnyn)1 kolonoml I iYWi\ rak­
tunt. która stwana, :le. obraq- .. 
oflb1epJ4 ~ mJUiweJ. pOpTawneJ 
llułtMl~ :'I'.tno,l;",. nablenJlłC batw7. 
h"l~ Ua I 1.'1'<,111.. 

(Cląr dalazy at; Itr. 1) 

nla literatury, na ogól bez załamań 
l iorzkit:h kl~sk tyc.iow)'ch'·. 
Otóź ~akie wlaśn.ie niebaJla telno 

momenty lełly u zal01el'1 progra~ 
mowych KorClpondencyJnego Klu~ 
bu Młodych, kiedy \ę - 10 pozwo· 
limy $Oble u1yć dusiaj tego okreś~ 
lenia - instytucję powoływlI­
no do tycia i kiedy Jej pnedsta · 
wieJe'stwo tworzono przed dwoma 
ł p6ł Jaty w RzeS1owle. D:r;iś KKM 
skupia \\" 1t:raju ponad 700 piszfj' 
cych (n:ektórzy zdobyli jut nlliro­
dy twórcre, st., p?ndia i wydania 
k!lą;ikowe) Ale d2iś KKM nie .'est 
Jut t\'m :r;w"klym KKM. ~"m n; c­
autonom it":r;nym. tym nit! Pf"fl 
wadUjcyM do <,ptta Iit(>rack"",o 
nurtem ~zilllan'a młodziety, po­
my~lanym m. In. przeclwJ'o wyna~ 
tur~e'" .,,"'1 ·.w\rc-vm; 'ut ·u'. Kr,_ 
res!"'(I".-l"nc,·'nym· Klubem Mło­
dych Pisarzy. 

Owa drobl"'a zmiana jest sprawą 
po:r;orn le m: lo wa:!:nll I nie WBrtq 
moml'nlu \IWRgl. ';V gruncie neocz.y 
zaA hvłn-:leclW<'m nie zaw'>'!c maią­
cych pol;r,vc!o:' tes1mot i próbą. pO­

wiem,· otwarcie: mepaloma ń!ką 
próbą wchodzenia w zakres zawo­
doweJ organlncjl pi~arzy - Zwi;p 
ku Litera tów Pol!kich. 

Rzenow5ki ośrodek KKMP (więc 
to, co uwabne Jest za podstawę 
łrodow\ska literackiego) iromadd 
22 poetów. Od czaau do czaau pu~ 
bUkują oni awoJe utwory na ła~ 
mach "Widnokręgu", w prograsnie 
rzes;rowsklej rozgłośni Polsldego 
Radia, niekiedy w pismach cen~ 
tralnych I re&ionalnych. Zarówno 
.. Widnokrąg" jak I RadIo wyka­
zują dużo potnebnego %rozumie~ 
nia dla działalności młOdych: ru 
po raz publikowane !ą kolumny 
I odcinki poetyckie. Kilku młodych 
przygotowało sl~ Jut do debiutu 
książkowego I oczekuje kolejki w 
wydawnictwach. Po wielu kłopo­
tach I trudnościach ukazał aię 
,.Almana~h poezji I"U!l'ZOwskier. 
ope,trwny gładkim wstępem Artu­
ra Międzyrzeckle,o. Cytujemy: 
,.Nie Je!t to prowincjonalna publi­
kacja, którą byle wersy fikus sto­
łeczny przyjąć miałby prawo ze 
wzruszeniem ramion. Nie jest to 
l'Ówn iet okolJcznojclow. jedno­
dniówka, wydana dzięki litościwej 
~~tekl:jl lq~lnych Władi c:l. 
Więc nie. Stoimy wobec młodego 
łrOOowlska o godnych sz.cunku 
ambicjach I niem.lych dla poezji 
zasługach", 

Są to slowa poety cenioneio, 
majllcego ""'Ysoką artystyczną ran­
gę.. Słowa moralnogo poparcia, za­
chęty, zobowiązania. wypowledda­
ne troeh~ na wyrost. ReceruE'DcI 
oprócz t~sknot twórczych. zatądal! 
acgoś więcej l trudno 1m nie 
przyznać racji. Pi~ .,Kamena": 
• .Nigchle w całym tomiku rue 
dtwlętty akord buntu i chęd wal­
ki o nową treść czy formę, nigdzie 
w tadnym utworze nikt nlueio 
nie :tąda. nie krzyczy, nie uderza, 
rue grozi. Grzecznie brunlll pozy~ 
tywld słów". IAnart w felietonie 
radia warszawakiego ZWT"1łca uwa­
g~, ie wiersze pozbawIone są b0-
gactwa !praw łwtata wspbłczesne­
go I z rzadka pobrunlewa głos, 
wymierzający sprawledUwoU oto­
t!"Zenlu. Znamienne, ile P!'6cz mle)a-

cowych nikt wi~ej nie wypowie­
dzlal się na temat ,,Almanachu", 
pozyCJi jakby nie bylo reprezcu­
tlltywnej. 

Pe!per powiedział: "Bez Idei poe­
tyckiej nie ma nowej pociji Idea 
poetycka. wyznawana Pf7.ez mło­
dego poetę może być przezen nJez­
byt jasno uświadomiona, mote to 
być rodt::t.j IntuicjI. t.uliwy niepo­
kój, domagający sie:: wydobycia. 
sprec)zowanl.··. Prtyboś zaś, oj­
C:I!C polskIej Ilwungardy dorzuci!: 
,.Ka±da myH naprawdę twOrcza 
domA.g."\ si~ klarowności. Ił klfl­
rowno~ci ni!' osiągnie sie:: b c 1. p r 3-

cy. pilności, wolI. Moina nie 
mieĆ progrllmu. moina mice pr"te~ 
ciwprogram, Ille zawue trze­
b" ml"~ 'I.'ką\ wlzj~, do czegoś 
zmlt'r1~'.. BM!k wyklarOWllnia s.i~ 
wk1eco prtJlOramu u młod}'ch poe­
tów" 

:iie hardzie) .... ~tpHwego ni! kry­
teria arl~sl;; czne, je.:tnak lektura 
wicr~zy, Ictórc. czt,:s!a moitomy czy~ 
tat w "WidnokręJ;u" l usly~zeĆ w 
rzeslow$kim Radio, potWierdza w 
zupełoości Pr:ybosinWfr !Iowa. 
NllJbliiuy jest poetom kraj \at 
dtieciństwa i cierp\p,!nlclwo (skqd 
u diabła, dlaczego'!), wu!'lakle 
wschody i zachody slońtll, opada­
nie liści, dzwony deszczu na u y· 
bach, odwoływanie się do nlc\y­
kalnych wspomnień, okaZJi. jubl­
leuszOw. Deklaracja. Mas\urbacja.. 
Kryje się pod tym pustka, oboJęt­
ność, obłuda. Zmieniła sj~ tylko 
torma, nowoe;:e9rlo!ć stala się ob~ 
se~ją. Bierze się to nlekicdy ze zja­
wisk pozaliterackich, być mote 1 
nlechęd do zuniformizowania, co 
nie jest zasługą dnia dzisiejszego. 
Zgoda. Ale nas, rOwnlet próbuj.­
cych pióra, martwi I oburza brak 
zaangatDwanla się społecznego mło 
dych I nie wynikająca :t własnego 
przekonani. sna słowa. N i e o b e e­
noH. 

Uwainy ezytelnik zaobserwował, 
te np. w "Widnokręgu" mln~ła na­
wala poezji (czyiby w szufladach 
wyczerpał)' się zapasy?). Było lej 
na szpaltach niemało. Natomiast 
raczej nigdy nie %8uwatył, aby alę 
młodzi wypowiadali pełną frazą , 
pełnym zdaniem, pełnym oddechem 
- w szkicu, pubIJcystyce, repor­
tatu, noweli. W !lowie spcłecznie 
nleobojętny,m. 'J:a nieo~cnośt Jeat 
jak gdyby kucanlcm na wyimagi­

nowanych. .twononycb w mlne 
po2:ycjach. 

JetelJ przed dworca t pół laty 
ten I Ow ty ...... 1I zastrzetcnla do a­
dekwatności przymiotnika w D8l.­
wie Klubu, było to pół biedy; iat­
niały "sklepy - kore!pondenty", 
istniały .. barobus,.", "klubo·k.­
wlarnJe". rozmajta R2:P"fJ3PT I 
MHDA"UK, to nlb,. dlaczei"o nie 
m6ałby istnieć klub ... koresJ)Onuen­
cyjny" (oznacza}IIłCY po Pf'OIItu. "te 
młodzież skrzykuje się %8 pomo­
cą zawladoml(6)! Ddd.j co Inne­
go, Dz.1slaj tupełnie. nie ruo1emy 
pojllć. nie tylko %re~ m,., dla­
czego wlaśnle Klub .. plsar.z:y". 

Z potyteo:nqo ..."In'" &je­
wlska współeze!ookl zaczyna lic 
toczyć prowlncJonalno-grotHkowa 
konkurencja ZwllI7-ku Lit.erałów 
Polskich, obUcana na epatowanie 
maluczkich. Od razu etykietki, .. 
ałowo piaa.n:a 11M Itało ... ~ 

WlGd"1I'l.cn.oI. ItrwIA. O'tvWGjq.c ~ 
ZjłM pnnonUców, pcmt ~nvwo. 
która ddalola pniU IWOjeQO peł~ 
mocnil;o "\OO/c.cIt4 dr B~W>Cl 
Miarę _ S~ ~ 10 td 
I"praof.e J*OOdem,. • .crroaw p"M­
ciwac - pozwaaap.. 

SCENA DRUGA. 

Jł CZCłf'II:ICa 1160 r. - pWnoaQ 
fWPT'GWG. Poal X4ł6;rzyM pruIw­
_je Sqd. :U ~ J-ł 011-
romnq knvtDdł *lr\l.GCl~ Jwł4'4 
~ co JUt I'UCZ\I& o poa.łitc 
do ""'be tDOła~ BówltOC:Zdnie 
j,qd4 od~. 10 WII.tOłwłd 
Jq.oa.~ ~~o 
~ ~ Qd~ 'lO NOi:nł 
posłępo1Do .... ~ ... ~, 
co bvłob1t aprucz1N " MAaulal'lłt, 
Sqd pwtaAGwM. ~~ ~ 
tów ł odf"CCZ(J f"OiZJI'I"'O"'ł-

7 Upco lHCI r. - c!nQIa f'OiZPI"G'" 
toa. S~ Mn414 na Iwrz}llt 
POZWOIIl/clL AchookGc pow6d.ki ;..t 
,t.dnok inaeQO zdGllio.. UtDOta, te 
UrulZcW powłełnld przez W~V­
~ K'1fP1.a jut ~lICIezM • na",",.. "'.-...oKi JlOIłł KdG-""" •. 

Pf"lwomh'Cł?n: rpÓ1" boe:q ~ ... 
., wmien:chłvd& ~ i«2 • 
....... xx. 

Sq4 og1.a.aG "WIIf'Ok, kt6rw ,. 
motll nie ddtoić Z4rÓWfIQ po;noa­
fł1Ich, jck tri i itoiadk.óto. Mocą tew 
(10 wuroku .,.sąd zak4zuje Władu.· 
łG\OOWi K~ i Apołmłn 06f-.. 
"iclde, d4l1woo _"wzcmi4 powód­
Id ~.fi6aeic'"'d '" ~ 

ciałem. 
innego. 

Rze<::QWlrioidą bywa co, 

Etykietka pozwoliła młodym ku­
cać na pozycjach. Napisało się tro­
che: słów, więc z tej racji autory­
tatywne .potkania autorskie z po­
wOlywanlem sl~ marginesowym na 
Znajomości ( .. Broniewski i ja"), in­
formowanie o zamierzeniach twór­
czych, zaduf.nle, brak samokryty­
cyzmu, II po lokalnym uU1aniu, to 
jut zupełne całOwanie klamek:. i 
rozgrywanie swoich drobniutkich. 
Inte.resów. Nawet 1I:oszlem oczekl~ 
wanego środowiska. 

Nie będziemy loloslown!. 

Nieporozumieniem wyda je !I~ 

Sludla plubcme odbywal OD W 
Krakowie I 8udapeuc:le. Po ukoli­
c:r.cnh .. uaukl osiadł lU. Ilale \.\ Sa­
Doku. Jak !lam pO""l~d., uc!ellaJąe 
od lł1tlku dubch mlul. Ten mio­
dy IJlalan uleli urokowi pOdr6r­
sklch krllJobr;u:6w. ooludnJowyeb 
mlul.('czck, malowtll" ll}'e.h Ich 110-
k"tk6w. ,tarych, ubytkowych do ­
mów, Nlent:Iol _,..lklC! W)"II\awlo­
De "nee są kO!fln)wtt lub dwubar­
wuą IIl1ltrll e,;1It JbeslOW'Slłlly:my I 
sąsiedniej KleJecel'!ykl1.1'. 

Tym co spMlwla, te l1uslraoJ. t.a 
słaJe alI) dr.lclem pl:ulYe1nym Jest 
komp(r.l;"cJa I technik". TUrkow.kl 
kllmpanuje. }e s lutllnn!e. fOll.u.· 
J40 I daleka paoOf'&IDę Ja.kleło~ Obok d"bryeh pru, snalazl)' aJrQo np. (o czym pIsał ltledyś "WIdno­

krąi") pominIęcie w .. Atmanachu" 
wierszy Janowskiego, Jednego z 
najhardz.iej utalentowanych i pra­
cowitych rzeszowskich. poetów. 
Chocia:l: oddalony od wojewódzkie­
gO centrum, JanowskI. na j moC'­
niej tkwi we wspólcze~ności. Nle­
porOlumieniem wydaje sit' takte 
brak zainteresowania losami takie~ 
go np. Kullknwskiego czy Plekly, 
poel6w n ciekawej I ndywidl1!1Ino~­
ci. ale niezaradnych tyciowo. W 
takim kontekście zrozumiale jest 
odejście Pooara, sypiającego co noc 
gdt.ie indziej I dalszy odpływ, na 
który. j.k nam wiadomo, z wielu 
Innych powodów ti~ zanosi: bljd! 
co bIjd!, kon;ystniej jen byt clo­
charo(':m w W.rnawle ru:l: w Rze­
nowle. Co tr:zetwleJ51 l nleoboj~t­
ni wobec r:r.eezywlstołci (kt6ra alę 
przecie! dzieje J W)"starcz:y mleć 
otwarte oczy!) I wobec swoich pC'Ób 
cor-az mniej Interesuj, tl~ KKMP. 
tym drugim, nJe2:8rajestrowanym 
Zwill,1.klem Llteratow nic obecnie 
nie dalIIcym. Nie pan:l1~\amy, Ide­
dy a.I~ odbyło __ tnie 'POł1tan1e 

członkÓ'W KKMP, nie p8rruęŁamy, 
a pytaU&rny, o iadnej dyskusji ro~ 
beczel, merytoryemej, drlalalnoU 
ogranlctała się zanvycaj do bia­
dolenia I zastanawiania .Ię edzie 
upchn",ć nowo napisany ~e!"1lZ. Nie 
~~ spotyka 1Ii~ KXMP-owców 
na .potkanladl ze zn.korn!toścL.­
mi liteTa\ury. Proponowan~ oplek~ 
ZLP !torpedowano (lITIblcJe:I). N:. 
Istnieje zdrowa .tmosłeM! d,T&ku­
ryjn., co duto m6wit: bnk pn._ 
ciz1_eo kRtałrceoia ~ 

Malarz krajobrazu 

Z meC'ena~ nie jest .... Rzrefto.. 
wfe najlepJeJ. Ale jest oC%,1'wlsłe. 
te mo:lliwo!d wyrastanIa na pro­
,.,.mejl ~ dvalaj bardzo dute, .... ięk­
ue rut do tej pory. Kompleby 
"prowincji" l .,.ItoUcr" pojmowane 
tradycyjrue, powoli zaczynal", sit: 
wyrównywaŁ Istnienie plama 1ru1-
turalnego (właanegol). iltnlen.le od 
cinków poetyckich w proaramie 
rzeS2OWskle&,o radia, otwarte dla 
dobrych tekstow łamy wlZ1stk:1cb 
pism - daje dii.&i.j większe mot­
liwośd druku latartu Jlteraddego. 
Chod71 tylko o właściwe poldero­
wanle losami młodz.iety lIte.rac~ 
kieJ. o akoordynowanle ....,.,..lIkÓ'W, 
a przede wnyltklm o to, aby mlo~ 
dd zdaU sobie IPraw~ I rzeezy­
wistokL Naleły dołotyć .tarań, 
łeb)' nie outępował odpły1t". O to. 
łeby dę rla-.lo łrodowUko. Mo~ 
te Ił~ ltat, Jak powłeddal Pn::rboł, 
pnez pra~ pUność J wolę. 

Jt.&łfiIM.C*Z Glł.ZiBOWJCZ 

WDfCDn'Y ZA ....... 

... ,.......d.,...~~ 
'" St~_ S4d. -...Qdu DIIł ~ _n_ aoUda.mN ,... 1'UCf po-

tDÓdkł nn'OC kHrtów • ~ 
US~". 

SCJ:IrA rJtZBICIA. 

miasleclka, blldł 1eł p"ybllia wl. 
dla pok:uuJ"o uuldt. frll,menl 
staroJ I:lbudow)' mleJsk.el lub 
pt'Rpekt)'wc: ulic)'. R)'liunkl robio­
DO narn)'m ~UI~IIU na białym tle, 
popra.wn~ ~upekt,." lnu', I r'7~ 
SUIlltOWO w.1\ betpneemle wdzle,ir. 
I 'wie:lH6, ale rlekawue POd 
wqlęde.m ar1,.lty«afD\ l5:i\ kOD­
trast_ drzeworyt,. ., dobrej "lwar_ 
łeJ kODl1łOQ'eJł. ZukakuJlłOłl pOm1~ 
.Iow~el\ BIl dwlo JC"&CC wykonaoo 
stemple.m.. Port.rd dde:wcunkl I 

warkO(lSJ'kamJ, 1l~'J'eaaJnle. '''0-
bodnio lleod~ceJ • tękoma .Joto­
Dyml No aukłeocc, Jesł iak prOti,., 
\&ok alOaU7 I dol!:aWJ" ,,«ulemie, 
te aa1JOII,.~ ,. naleły ct.o naJlo~ 
.. .,.cb (n.llk tCło ma.Jaf'SL 

Ba.nbleJ boplQ pnedstrawia &1ę 
malan&wo olejne Tw4IIo,,",lde(o, 
_.... te łak _IWO ł'IIIPH'I"eot.o­

~ _ wyfla"tfle. Ta ~ołUwoj6 
ritoleowanla r.ktu:ry pomerloOhnl, 
deWrrr Uloc'łw I lab tói.DrorocIJloU 

~)z WItKO.SOKl 

AlhootGt W"ład7-- JlttypłG ł SCENA awARTA 
Apol4mN. G6nUclcie1 ~ do Sądll 
W~~ _ H .. ...,..... ~ _--.. MIaN • łIM:",- l'IOe:t 
~ę ocł ~ IelW-atJd ... r.tvt do Sqd_ Woje-

Zł _rco .!Nt 1". W~ Sąd ~UO wvrok 10 eolold. Repn­
~jIł" --;.: """'" _... ta edwokUa łI""'v lU' MntDvItU 
.. , lIChw" ".",.. """.ne. .. ~ ł eh4;rGkt"",,~ 
Sąd p~ • SC~ po- 1I0Cft0 łobI,k, ,. " brl1ku mwlK'111 
pełna ...... ~ .. .o:d4l .. mogę podo.6 pelnego ~ 
P'uck .... __ pod ~ __ UVO «Wi"l'4l~ do~ Oto 
MŚ H-n E • _ ... NICI ,..... o~ "'łrl4ł1cl: 

~ _ ..... ~ SQd ~ v.a1G&o., ił JIOft'CJn. Me 
W o~.. '4mł aIi:t!!l SIt:Iowi fWJnIIGlIł po\OÓd1cl 10 podMcInłu, 
~ • pot~ __ Qd1lt c/w)dzoQ po "..rkll. • _tam 
pGtrwma ł -..oe___ po to0noId po;n:>(i#ej, o 1łN toe:hoo 

14 ~ JHl r. .IItd PmDfG. \kU _ J11111"Oł1c pow6dM. l tw at­
f:o"'9 'lO S~,., 'lO ht,..-,n ponth.o Sqd o ~ Iłrt. JO pnIo~ 
.s/ełGdz:fe ~~ ł pod tn"lf"l UlG '""~, kł6r1ł qlori." tDłU-­
pl·utl,ochrid_ ~ bocl4l ~ .~~d OHfmu", e.l:t. 
~UI.. P-'.B:.ImrąM. ehcąc _ FMrtnri wsd , pod ",ł ~~ 
UlAelk4 ttn4 f'OCP'I1ItDic! .. a pt'U- chft.64, ~ .. trubd 'lDkf'GCUi 
efwnlt.am1., ~U1f4 I"RJoome.ftrWrc:m .. _ gf'lu" ~ « \\IV" 
~ do\oodW, któn ndołvbv fuMd wreay w~ 'lO ~.md ftCId 
~~ ?\CI. jej ~ Oki Wl.ad1l.ł4tn pouMrzchnł4 l7f"U"hI pot06dkt._. 
KrypeL, podobfto • QItIaN mGlowG- NOłItqpUo po.,'UNnM poJt'!' S4 
,. datki, pnnor6cłl jq QO ri#fIdc' 11ł.60~. Adwokot P"Vf~ 
obłal ",1 t1Oan: fGf"b4, Chorakterv'· tylleD ~k of't\l/nllu JO prO\OCl 
tverne. u _ pUnDDlł rozprolDie rzeczotDeQ'O, 1a6ry bnmł: .. Wl4a-­
pcni Kataf"Z1f"fJ o tym \'tie m6wi14. noU nłnut::homoid obejmule t4kU 

Po Mrodrie Sąd ~sZ4 toyrok, J,ll'U!strzei\ nad , pod Jej potDU:n~ 
ktÓT'1ł oddtUa pozew pc"'i Katl'l.rzu- chnł'ł. Jednakf. wlcJcłcłł'1 ftk mo­
\'tt/ joko bf'Qlen.tO\Dn1.f i ,"zb4wion~ te ł])1'2eeiw int' rię driałOTłkmt do­
~ S4d~~ :ki _1IQ.~.~ ~~~l" u Wdci .... ~ko4d 

alellklt, ala"-ze. Opr6oa • .An~ 
medy- wJ konanej w monotypU t 
pn;,.jemneJ w koloru. obra.,. _ 
lem.,ll'ce mIWIOCleznc': ~Dedal'" 
.. AIlUopa i Dlrke" SI!, po1l:~wlo_ 
koloru. nlrelekawe kom-po'yc:::rJnh 
ani Irebnlnnle. Nleu::.uadnloCM 
Jl'fIt l'ów"ld l"tprod:ukowanlo Jed­
DeJ II nlcb lU. oklacleo ,.K.t.loc--. 

W tumie ....,.ała_ Ja,kkolwtek ale 
pnI,.n"1 ~ela.oJl - JHI k&.k 
środJdtn1 do wsbulk&nl. tainteN-­tOw." fl.RnOW!łZł!".CY'Inlł 1 JeJ ..... 
lowo 10'lJ)'Qł kraJobn1.1CIJl. 

CyIrJ nsunlr6w • Po~ 
.tanowt calŃclowy "~1" _ 

~Ial 40 kkl .. ra.nosnoJ. k16"" ale 
ty!ke uaat's'.killJoG9WSłYb, .. O ... 
in.LIIów pol.kle("o pohJdGIa.. 1.­
ta.lde poiIaOI"ł.aby .... 'łIJ'a1oe • ,.Je»o 
DI:uaI na ,..,kowkllu". ~ 
___ wleJo mleftbA 

TEBEB& 3DJl~. 

.... takCIrl ~, .te • ~ 

... fego UZG&CId"""""" ,at-..om·'. 
WR\I.tko Chllt.. J1U ~ Jdź7n.f 

jt:dllCllc "lej. 
.-S4d P~Jm.1«. t. poztOGnv 

daocldl po murku. Mur.1e wedluo 
~~ aomeQo JIOZ"\OGMOO mo: :$ 
cm lU/"okold,. ~ 'rodku taj Utrf'Ooo 
Mki umłllU"uQM SIl .lupkl ł 1\tJt.­
k.a.. Zou-m M chod.:enłe po murku 
po%OłU1wołQ Ul tIOjl~ł%1Im nuia 
IUT'Oko.t' 10 cm.. bo S cm mUl2q, 
_J4t' dupld I d/lck4. Gdvb1/ poz.­_"li Pf'"Z\IlepU łię I)r:-UC"em J114c­
Idem dO rio.1fd., lO murial co Mr 
",,"ie1 10 cm wknx:::ł"\lt' \O -t~t: 
powłł'łnnq fI4d "runlem poto6dki. 
zol", tokl'oezUł w }r; wl/lł1W4c. 
Ala pnecfd po%U7anV mclolD/lł 
pło(. z.oum \'tle "\'II.ÓQł "Iocld"" 
pnvleglU! do datld ł f)""lał ~ę ru­
na(!, zotcm po%Ulanv murial co "/lOt­
,",,,t.} około metra "/10 .zrroko na.­
rtU:t"lf6 wku-rwit' potD6dkł Ul f'OZ1I4 
mhmha art. 'O prowa 1'UC2:oWOQO_" 

To jenr:ze nie UlI%1ł'tko. 

-,""",,,<:id kf"Z1I1DII fI'IuriDł# byt! 
pochlapalW fflrbq, bo jdlt dotvlc4ll1 
do mtld, .koro poZUI!2M J- ~ 
~. CO muriohl bile: poehlapaM. Ił. 
1Ó1Dnld: kta.t.umu toindomo. tli 
pnv mclotoaniu mlUł lit pochla­
pelt' prz."t'Zen 1'N01coło. bo lO na.­
rtępntoo malowo.nł4 f c1>14psma 
J4rłHł.~ .. 

Nie ko1łke Jed1k1k nu ",",. 
_Sąd powołuje rię, :te twio.dko­

wie: Kuch. Urbanik, Pałtemo.k f 
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Wł.ADYSLAW LUBAŚ 

I Czudec COŚ znaczy 
W dwóch artykułach -zamlesi'-C'lo­

oych w "WJdnokręsu" o naitwach 
miejscowych (Ja,lo i Krosnol zwn­
c:łllśmy uwacę na ttudncki, Jakle 
cię wyłaniają prly analizie- z.nacze­
nlO\1I'eJ nazw ,eocratkznych, 
r'.vlaszCl.a tych starych. ukształto­
wanych przed set.ksml lat. Nalatu_ 
.ze okazują się nuwy nek I to 
tych większych, .le nic wylącUlle, 
bo cu.!It'm takte mała rzeka lea:l­
tymuje się prastarym nuwialdem 
(np. Julołka. dawniej Jaslol). Ale 
l nMwy miut. mlastccite'k! ws.1 
slęgsill n~kledy w :tamlerz..chł~ 
prl<e!rZł~ć. Zwyklo ,ię wiek ollld 
okn.j1ać ns podstawie dochowa­
nych do nasityc:h czasów dokurnea­
tów hl storycUl ych. które ~wlad­
(:;:aj" jakid z.danenJe dotycząoe 
tnlerełuJącd nas mleJltOOwołcl. 
B ardzo czę-sto nazwa do,taje lię do 
dokUmentu zupclnle przypadkowo 
1 nie można }ej wiekU okre6lat: wy­
Il\cm!e w oparciu o datę Z891!ft1, 
aJe t.e1 Inne-j me tody ścisłego dato­
wnnla n ie ma, trzt"ba więc pozo.­
sta~ przy dotyc:hezulJWeJ Jako je­
d yneJ - sprawdulnef blst«yez­
nie. 

Czudec. c:hoclaJ nie nalety do 
osad dut~h. to przecie! w przen­
łdt: sJęga daleko. W jrl!'dnk)wledU 
OM6cz dzisiejszej nll'Z.wy spotyka 
,Ię także CzuC'Z. Dla dzlłJefszego 
poczucia Jęz.ykowelilo ani jedna, ani 
druga Jorma na pierwszy rzut okll 
nic nie mów!. Pola·k PMlugujący 
się; Jęt~·klem Ilterack1m nie itwl~te 
tej narwy z tadnym :re znanych mu 

nukać Innej dl'Oli obJdnlenla. 
PrtygllldaJą<: IIlę innym nazwom 
mlt'JlCOWym. stwlerdu.my, u wiele 
z nich UowlNa naxwy osobowe t 
dodan1ero prtyrost.ków et y tylko 
jednego pn,yrostlu. O pnyklady 
nieCru<lno choćby % wojewÓdztwa 
nenowskielilo; Dobrzecbów (od 
Imienia OObr:r.ech), Pn.emy61 (od 
Przemysb). Jarosław (od Jaro.!a­
WI). Otó:t l \V nuzym Czudcu bez 
truóu wykryjemy domniemane Imię 
Czuciek, które, chodu nie notowa­
ne w staropolskich doJrumentach 
hlst<lry=ych, to pr:r.ecld znane w 
tej l w Innych postaciach jako 
pr~Wko w dialektach, np. Czu­
dek, Crudak (Cudok. 00 cuduje) 
moglo się stat: pods.taw" dla ulor­
mowanla natowy. Zmiana Czudek 
w Czud~, a na,tępnle w Cz.udee, 
dokonała się w bardzo daWflych 
czuach przez dodanie do imienIa 
Czudelc przyrost.ka zrnle-nlaJllce,o 
Slp6ła:loskę twardą w miękk", a 
więc k w !;Z (podobnit' W prze­
m yjlu końcowe ł umlenlono w 1. 
a w Jarosławiu końcowe w w wl, 
eo wld.t d~"I.j tylko w odmianie: 
imię Jarosław. Jaroslawa, a nazwa 
miejscowa Jarosław, Jarosławia). 
Zmiana końco'wCło k w cz: Czudek 
- C:wdecz po'NOdow;lla równocześ­
nie zmianę znaczenia Imienia. Cw­
łk!cz to Ju:t bylo mleiaoe (mlłlJIICO­
w~ć, osada), które nalclalo do 
Czudka. które było Jego włunOŚch,. 
ta.k Jak Pn.emyjl I Jaroslaw byly 
włunok!ą (grodem) Przemysla I 
Jaroe/:awa. 

"II'9o"lólcz!'Śnle wyraozów, tak Jak to Interesujące jest dalej. moł.e Ju! 
uczyni z nazwami ~blca (dąb), tylko dla hilltoryka j historyk. l~ 
Zo..tę6n.e en gÓTIj), Stalowa Wola zyka. w jaki lpoeób pOWitała 6red-
(stal lwolII). Tn.wi!t. WlltC, an.all'it'll - nlowleczn .. forma Cl:U<:z., d!actt80 
jąc tę nazwę , odwołać I'Il ę całkowl- pierwotne Czudecz :.a.m1~nLło się 
ele do faktów hlator)-emojęr;~ w dzlalejste Czudee1' Odpowledt 
wyeh, ell«1at rwI.zek ze w,pół- na te pytania przynOt:! ,rama tyle. 
cze9nym Jllzykk!m nie jest ,Ięboko hl,toryc22la. Ot6:t Czudecz odmie­
ukryty. nlał ,Ię w nast~Jjący ~b: 

Prz.ystępując do obJainlenla Ja- CzudCOC'Z, Czudoa. Crudczu, Cwd-
~ kkJkolwlelt nazwy. nnldy pn.ede C?ełn, w Czudczu. W ealej od.mia­

wszysUtim pr:,yglądll:łt: się Jej bu- nie tylko w mlanow:nlku wyslępo.­
dowie l.Iowoi.wórczt'-J, to Ulaczy wala t OTnla Cudecz, we wsityst.klch 
wyswk~ tę eZQść, która uwiera zd Innych przyptt<lkaeh temat 
podstawowc znaczenie (hiW. n:l:r.eń) powtarZ8ł .f~ w postaci: Czudcz. 
i ewent\lalna pnyrottki lub przed- Ten temat z kolei. ponIewai prze­
rosUt1, które modyfikują znae~ wm~ lWzlebnłfo, rpn.enleslooo do 
aie zawarte w rdz~niu. W Cru<b:'U mJanownDl:', upraS'rCtAjąc paza 
znajchIemy rdzen cmd _ 1 przy- tym grupę der 'VI C:L Tak powstala 
roskk - e<:. Teraz wynukanie Jorma Czucz.. Zmiana za. końcowe­
ZoO;Jezenla okazuje sJę jut ł6VN1eJ- 10 cz w Crudee'Z w dzisiejsze - e 
ue. Czud _ niewątpliwie nawl~- (Czudec:) tłumaczy .ię tz:w. roz;~ 
:u je do z.nanelO dzisiaj wyraru cud, podobnJenlem dwóch ~~ 
który n!eldedy w Innych znacze- wyst.ęp.uJ\Cycoh 'W tym aamym wy­
nlach przyjmuje postać crud, np. ram, na. poc:z.ątku bowfe:m l na 
C1:udllk, czudo (:maone 'VI gwarach). końcu ~s10 cz, wobec CIe­
Z historii Języka polskiego wlado- 10 ~o z.arn1onl<lnO w-c. 
tDO, .te dz:lslejny cud brunlal d.r.v- Z powyt.ayeb uwa& wld8t:, f,e 
niej cllUd, czuclo. Tak więc od Czudec r eprezeo.tJUje ciekaW)' przy-
.trony w)'llądu fOllety~ kład ~u llalIWy .mleJ8CO\łn\j . 
W'!IZ;J"St.ko by~y w porządllru. ale doAć ttvdnej do D'OZ\mllenla na 
00 by zn8C:Zyla lIluwa miot'jsc<:JlW'Oid ~y nut oka, ale baro'110 
li: '%'dzenWn o :tn8Cuaiu cud' Cq!- pnejra:ywtej l jawte,j w łwłetle tak­
by to było mieJsce. id'J.1e zdarzył t6w ht.t.ot1UllYclL. G<Iybyłmy na­
aę jakW cud? O He mI Wiadomo, wet nie %OaIdU dal-ydl Utpi.Ww 
nie ma legendy wl~tątt<j naa:wę tej 'W dokumentac.h poIIwl.adczaJąeych 
mleJ9OOW'OkI. z cudownym zdane- ł.stn.Ienle miasta 'W łrednlowleczll, 
wom. ZrełZtll aawet gd,rby .&sblia- ·to na podsta.w1e .ameJ tylko budo.­
lo talłde podanie, 10 4. tak D.ie.rą[lO fW7 lłowol"W'ÓLC2.J potwierdowDo b1 
b,. n1e wyjaśntało, Nalety zataD , ", dawaoU.. 
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'Ido pcmGd 40 Pf'OC'.. błorqe pod u­
tDClQę WU!łłtkU: łPTOWV rozp4trv­
UlaM pn:u Sqd. Nk ,*pieJ jut Ul 
'"n"eh w oJl"UlÓd2twoc:h. &'lDłcuza.a. 
10 kideeldm i lubeukim. No WG­

koM" &4dowe nadCJl "'PłvwoJoc& tv­
~ qwCUD bltJhlleh, pł~oc:rveh. 
Proao btlC no oltJrm. Po.Muja de 
1ft. łrL, ob1l tDldm. takimi drob­
nvmł kon/lilwuru "kl., łiC to 
mwl4Ch komita'v bloJc.ot.c.e. a aa 
ton .w obvtDoullkk. ktMa ~ 
fllvOti odel7f'GĆ pG1D4.tnq ,ol( __ 
diGc:1.lJII4 '" lJIOToch sniłcLrv l-.dt­.... 
Pom.l4ł jak _ Jbanlrid nCll.y 

ł ~v, i dlvbo. dojrzał do 111'00. 
-btt podjąć' jw.ł .fakid krold. Ni.· 
mał4 rołc ,. rtgulowanlu tvch 
I'P""II'" moołłb\l odłQrać' adtDOmci. 
NM!.t.ty, zbl{ł je.zu. UCłto. tOb'l'łtD 
eftłCe tJdwok4ckia" un ł ów .. mI­
~ ~ ~wit się 
~0UIa, ;e.x:u je podsJłc:a.. Jut 
r. me łnlWpO ja:k t~l. 1'(1 

-"onoki tudaui. C'O - 'l'Ztez ja­
IIIG - prZVl'Oft uJa:>4( i ujmę wu-
t. ~ ad!wcIc4tOm. 

W kG.ł<I"", bqdt ran. *ł~ 
rit t.l'U Dft'l'OltnkJRv. OddSlchom 
t&kNd1lWftl. 1IIbt,! 'Iłlkt nk UI'kldGL. 
Hill ",_Ud 1QVPI1dak. Mot. rił 
~ zd4nvc!. n boi zaablńtI 
.... 40S4d .. ił ~ jego ~ 
-'etraa, )f'~eN, te ,.. ~jtIrie 
ae.c W:ł cd~t. k&6Ty bt,! podjq.ł 
.. ~ 1d.lJ)f1N'V' Nic 
tMIn. & WI.!Z 
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